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CZASO PISM O  DLA SPRAW  DRUKARSKICH I POKREWNYCH ZAW O D Ó W
WYCHODZI 1-go K A Ż D E G O  MIESIĄCA. PRZEZ WALKĘ DO ZWYCIĘSTWA!
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/ T AO D  R E D A K C Y I .  K jń Wyjątkowe to a niekorzystne dla wydawnictwa warunki, gdyż
\A *7 nieomal trzy czwarte pracowników drukarskich zaprzestało swej

ę . v i , . pracy dla dzieła kultury, musiało porzucić kasztę i maszynę, a wzią-
zanowm o e zy . wszy do r^ki oręż, podążyło na place bojów. SKutkiem tego ubyło

Dwa i pół roku upłynęło od chwili, gdy organ nasz ogarnięty nam niejedno krzepkie serce, niejedna trzeźwa myśl i dobra rada
huraganem wojennym podzielił losy wielu innych dzieł myśli i pracy oraz niejedne zdolne ręce; ubyli niektórzy czasowo,, a niektórzy —
ludzkiej. Zgasło „( gnisko“ zalane nawałnicą wojenną i przestało na zawsze. Do niekorzystnych również okoliczności dla wydawni-
ugruntowywać w nas zasady koleżeńskości i solidarności, przestało etwa zaliczyć należy konieczność przystosowania się do ścieśnio-
siać ziarno braterstwa i jedności —  zamilkło, a wraz z niem straci- oych ram stanu wojennego w piśmiennictwie, co tamuje swobodne
liśmy widoczny łącznik naszych życzeń i interesów organizacyjnych. omawianie spraw, które właśnie pragnęlibyśmy jak najszerzej i naj-
Przez te. dwa i pół roku, w których nie mieliśmy możność’- omawiania wszechstronniej roztrząsać. Mimo jednak te nieprzyjazne okoli-
naszych spraw wśród zawrotnego biegu wydarzeń, całe społeczeń- eznosci nie wolno nam pozwalać unosić się fałszywemu prądowi,
stwo nasze przebyło wiele i wielkich wstrząśnień, podczas których lecz z nim walczyć i zwyciężyć go. W  nadziei, że ogół dobrze my-
niejedna wartość stała się bezwartościową, niejeden pewnik zamie- ślących Kolegów poprze nasze usiłowani i służenia dobrej sprawie,
r.ił się w nieuchwytną mgławicę, niejeden autorytet zblakł i stracił łe należycie oceni ważność swojego zawodowego pisma, którego
wartość, a znów n =jcdna zasada nienaruszalna została przyćmiona egzystencyi może jeszcze nigdy interesy nasze nie potrzebowały tak
pyłem zawieruchy lub zmąconą. I organizacya drukarska przeszła bardzo, jak właśnie podczas tego n.ebywałego okresu dziejowego,
w tym czasie swoje nastroje i rozstroje, nadzieje i zawody, prze- zapraszamy do współpracownictwa wszystkich Kolegów. Korzy -
ciwności, niepowodzenia i straty, a każde z nich pozostawiło po stajcir z własnego organu; nadsyłajcie swoje myśli i prace. Ka-
sobie w sercach i umysłach naszych swoje destrukcyjne resztki, żda rzecz, chocby nawet niezbyt literacko ujęta, byle w zasadzie
które czas już wielki wyjaśniać, uporządkowywać, wygładzać swojej dobra, otrzyma u nas należytą formę i wyjdzie na pożytek
i oświetlać. ogółowi

P otrzebę wznowienia pisma, tego pośrednika naszych myśli Numerem niniejszym wznawiam y peryodyczną egzvsteneyę
i -nform atora interesów, odczuwaliśm y już oddaw na, a rozumiejąc „O gn iska". Niechże nam to „O g n isk o" będzie sztandarem i dro-
aoniosłe jeg o  znaczenie w  organizacyi, skwapliwie podjęliśm y pierw- gow skazem , niech —  r 'e  spuszczając z oczu naszych interesów
szą propozycyę, uczynioną nam przez Zarząd Związku w maju 1916 dzisiejszych, najbliższych — oświetla nam rów nież drogę d o  pię-
roku, i już w  czerwcu gotow i byliśmy d o  rozpoczęcia  w ydaw ni- kniejszegc i sprawiedliwszego bytow ania społecznego; niechaj służy
ctw a, lecz z przyczyn ubocznych , a od  nas niezależnych, sprawa ta wszystkiemu co  doDre i wzniosłe, co  mądre a pożyteczne Niech
przewlekła się az do  N ow ego  Roku 1917. nas ośw ieca i zagrzewa!

7wiązek Stowarzyszeń drukarzy, odlewaczy czcionek 
01 az pokrewnych zawodów Austryi.

Do członków Stowarzyszeń Związku!
Według cesarskiego rozporządzenia z d. 17 maja 

1915-r. czas trwania praktyki kończy się dla tych 
uczni, których przed obowiązkowym rokiem poboru 
do wojska powołano jako pospoli-taków do służby 
w pospoiitem ruszeniu, jeżeli uczeń z dniem pow o­
łania do pospolitego ruszenia ukończył co najmniej 
dwa lata praktyki. Ze strony gryncypałów posta­
wiono zapytanie: jak wynagradzać za pracę takich 
towarzyszów, którzy znowu powrócą z pola, ponie­
waż Austryącki Cennik drukarski przewiduje czte­
roletni okres praktyki.

Aby tych młodych towarzyszów ni& wypierać 
z zawodu, pomimo ż.e oni nie tylko odbyli krótszą 
praktykę, ale jeszcze przez sluż.bę wojskową byli 
usunięci z zawodu na eźns krótszy lub dłuższy, mię­
dzy obu Związkami państwowymi, jako kontrahen­
tami Cennika, zawarto umowę, którą Urząd cenni­
kowy austryackich drukarzy przyjął do wiadomości.

Towarzysze, którzy odbyli t r z y  i p ó ł l e t n i ą  
praktykę, m a j ą  p o b i e r a ć  p ł a c ę  p o d ł u g  Au-  
s - t r y a c k i e g o  C e n n i k a  d r u k a r s k i e g o .

Towatzysze, którzy tego okresu n ie  osiągnęli, 
m a j ą  b y ć  w y n a g r a d z a n i  w e d l e  i c h  z d o l ­
n o ś c i .  Ale w takich przypadkach musi właściwy 
Rozjemczy Sąd cennikowy płacę z a t w i e r d z i ć ,  
w iględnie u s t a n o w i ć .  0  ile orzeczenie Rozjem­
czego Sądu cennikowego n ie  nastąpiło jednomyśl­
nie, to wtenczas można wnieść odwołanie do Urzę­
du cennikowego, w myśl § 70, ustęp 33 Austrya- 
ckieeo Cennika Drukarskiego.

Uprasza się wszystkich towarzyszów o ścisłe 
przestrzeganie ogłoszenia Urzędu cennikowego z dnia 
m  października 1916 r. i, aby zapobiedz uchybie­
niom, o wszelkich zdarzeniach, tyczących się korzy­
stania z umowy, n a t y c h m i a s t  zawiadamiać wła­
ściwy Rozjemczy Sąd cennikowy.

W ostatnim razie zauważono, że § 73, ustęp 3, 
Austryackiego Cennika drukarskiego bywa narusza­
nym tak przez pryncypałów, jak i towarzyszów. Oba 
Związki państwowe, jako kontrahenci Cennika, zgo­
dzili się n a p r z e p r o w a d z e n i e o d t ą d  ś c i s ł e j  
k o n t r o l i  n a d  r ó w n o r z ę d n e m i  B i u r a m i  
s t r ę c z e n i a  p r a c y .  W tym celu równorzędne 
Biura stręczenia pracy mają z końcem każdego mie­

niąca zdawać relńcy.ę obu Związkom państw owym. 
Wzywamy przeto wszystkich towarzyszów, aby ści­
śle przestrzegali postanowienia Austryackiego Cen­
nika drukarsKiego, w przeciwnym bowiem razie b ę ­
dą pociągani do odpowiedzialności za przekroczenie 
tegoż przez właściwy Rozjemczy Sąd cennikowy.

To sąnio naf" p się i _do pryncypałów
Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie Urzędu cenni­
kowego austryackich drukarzy z dnia 27 paździer­
nika 1916 r.

Wiedejr-, dnia 9 listopada 1&16 r.
Z Zarządu Związku.

*

Urząd cennikowy austryackich drukarzy.
(Wiedeń, V, .Giessaufgasse 34, IM ).

Obwieszczenie.
1. Na podstawie cesarskiego rozporządzenia z d. 17 

maja 1915 r. musiano wypisać wszystkich tych ucz­
niów, których po skończonej dwuletniej praktyce 
powołano do służby wojskowej.

Aby tym przedwcześnie wypisanym towarzyszom 
po ich powrocie z wojska umożliwić ponowne za- 
irudnienie w przemyśle drukarskim, zapewnić ewen­
tualnie jeszcze potrzebne wyszkolenie i ochronić ich 
przed wyparciem z zawodu wskutek trwania bezro­
bociu,!-Urząd cennikowy po poprzedzających nara­
dach zatwierdził następującą ugodę obu kontrahen­
tów Cennika.

U m o w a ,  d o t y c z ą c a  ( i r z e d w e z e ś n i e  w y p i ­
s a n y c h  t o w a r z y s z ó w  (na p o d s t a w i e  ce - 
!js-,arsk iego r o z p o r z ą d z e n i a  z d n L a  17 m a j a  

1915 roku).
Towarzysze, którzy, z pow odu powołania do służby 

wojskowej na podstawie cesarskiego rozporządzenia 
z dnia 17 maja 1915 r., przedwcześnie musieli być 
wypisani, ale odbyli przedtem trzy i półletnią prak­
tykę, — po ich superarbitrowaniu lub zwolnieniu 
ze służby wojskowej — mają pobierafó płacę wedle 
Austryackiego Cennika drukarskiego.

Dla tych towarzyszów,' którzy tego okresu prak­
tyki nie osiągnęli, mogą Rozjemcze Sądy cenniko­
we zatwierdzić tygodniową płacę niższą od miejsco­
wego minimum stałej płacy według stopni wieku 
dotyczących towarzyszów’ . Te orzeczenia ma poprze- 
dzaglewentualna pośrednicząca działalność delega­
tów krajowych, którzy na podstawie danych dow o­
dów stosownośclpiacy rozważą"! przedłożą odnośny 
wniosek _Rozjemczemu. Sądowi cennikowemu.

Obniżenie płacy może jednakowoż tylko trwać 
przez taki czas, jaki towarzyszowi przedwcześnie 
wypisanemu brakuje do ukończenia cennikowego 
okresu praktyki.

W przeciągu tego czasu, raz jeden w roku ka­
lendarzowym, ze strony towarzysza może być zażą­

dane sprawdzenie r fr z e z  Roz-jemczy^Sąd cennikowy 
wydajności jego pracy w celu podwyższenia płacy.

Wiedeń, dnia 17 października 1916 t .
Z a  Z w ią zek  p a ń stw ow y ch  a u stryack ich  w ła śc ic ie li d ru k a rń :

Wiktor Reisser m. p.
Z a Z w ią zek  S tow arzyszeń  drukarzy i o d le w a cz y  cz c io n e k  oraz 

p ok rew n y ch  za w od ów  A u s tr y i :

Leopold Pochop  m. p.

Zatem dla tych towarzyszów, którzy nie osiągnęli 
cennikowego okresu praktyki, może b jć  zatwier­
dzona przez Rozjemczy Sąd tygodniowa płaca niższit 
od miejscowego minimum stałej płacy według sto­
pni wieku dotyczących towarzyszów, mają więc we 
wszelkich wypadkach, w których ta umowa ma być 
zastosowaną, tak towarzysze jak i pryneypałowie za 
wiadomie krajowy Rozjemczy Sąd, który z^ięgnie 
opinii delegatów krajowych i rozważy ich wniosek. 
Rozjemczy Sąd orzeka o wysokości płacy zarobku 
w myśl § 70, ustęp 24 Cennika.

2. Ażeby przeprowadzić ze strony obu kontra­
hentów. Cennika "'ścisłą kontrolę nad korzystaniem 
z równorzędnych Biur stręczenia pracy przez towa­
rzyszów i drukarnie, zatwierdził Urząd gennikowy 
następujące postanowienie:

P o s t a n o w i e n i e ,  d o t y c z ą c e  r ó w n o r z ę d n y c h  
B i u r  s t r ęis' z e n i a p r a c y .

Oba organy nadzorcze nad równorzędnemi Biu­
rami stręczenia pracy mają wręczyć zawsze z koń­
cem miesiąca obu Związkom państwowym wykaz 
równorzędnych Biur. "Stręczenia prący o zapośredni- 
czeniu towarzyszów w ciągu odnośnego miesiąca 
w celu zbadania przez organizacyę.

Wiedeń, dnia 17 października 1916 r.
Z a  Z w ią zek  p a ń stw ow y  a u stryack ich  w ła śc ic ie li  drukarń :

Wiktor Reisser m. p.
Z a  Z w ią zek  S tow arzyszeń  dru k a rzy  i od le w a czy  cz c io n e k  oraz 

p ok rew n y ch  za w od ów  A u s try i :
Leopold Pochop ni. p.

Na podstawie tego postanowienia są odtąd kie­
rownicy równorzędnych Biur stręczenia pracy obo­
wiązani, obu organom nadzorczym, celem wysłania 
obu organizacyom państwowym, przedłożyć listę, 
z którśj wynika, ile zapośredniczeń przy przestrze 
ganiu postanowień dla równorzędnych Biur stręcze­
nia pracy uskuteczniono oraz ile i jakie nastąpiły po­
średnictwa z ominięciem ty.oh postanowień.

Wiedeń, dnia 27 października 1916 r.
F. Scheuringer, Jerzy Jahoda,

p rzew od n iczą cy  to w a rzy szy . p rzew od n iczą cy  p ry n cy p a łów .


